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Ekspert przez
duże „E”?

DIAMENTY I BRYLANTY - WYCENA!!!
Robert (tel. 513 325 476)

Metale szlachetne WĘGLOWSKI
LUBIN MEGASILVER
SKUP METALI SZLACHETNYCH (srebro, złoto, platyna, każdej próby i postaci)
ANALIZA, ODZYSK, RAFINACJA METALI SZLACHETNYCH
BIŻUTERIA, AKCERSORIA JUBILERSKIE
CIECZE PROBIERCZE, WAGI, GRANULAT SREBRA
SKLEP JUBILERSKI
Lubin, ul. Kopernika 17 (dom towarowy)
INFOLINIA
tel. 801 007 395 (z tel. stacjonarnego)
71 724 20 55 (z tel. komórkowego)

Kiedy łobuz trafi na kozaka...   str. 8
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Ma tupet! Mieszkaniec Ścinawy, 
który oszukiwał miejscowe eks-
pedientki i włamał się do kiosku 
przy ul Mickiewicza ponownie 
zaatakował. Tym razem próbował 
włamać się do Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Ścinawie.
Zaatakował tydzień temu w nocy 
z niedzieli na poniedziałek o trzeciej 
nad ranem. Wybił szybę w drzwiach 
wejściowych i dostał się do wnętrza 
szkoły. W budynku uruchomił się 
alarm, a złodzieja zatrzymała ochrona. 
Włamywacza nakryto po tym, jak wybił 

szybę w pomieszczeniu kasowym i za 
pomocą nożyc przeciął kratę. Próbował 
również za pomocą siekiery sforsować 
drzwi do innego z pomieszczeń.
Ze złodziejskiego planu nic nie wy-
szło, bo na drodze stanęli ochroniarze 
i alkohol w organizmie włamywacza. 
Badanie wykazało jeden promil. 
Przypomnijmy, że mężczyzna został 
zatrzymany kilka dni wcześniej po 
tym, jak włamał się do kiosku przy 
ul. Mickiewicza w Ścinawie, a także 
oszukał kasjerki trzech ścinawskich 
marketów.

Trzy przypadki posiadania 
narkotyków w trakcie jednej 
służby ujawnił patrol prewencji 
z Legnicy pracujący w Lubinie. 
Samodzielny Pododdział Prewencji 
Policji z Legnicy podczas pełnienia 
obowiązków służbowych na terenie 
Lubina ujawnił trzy przestępstwa 
związane z narkomanią. Jeden z za-
trzymanych to 19-letni mieszkaniec 
powiatu polkowickiego, u którego 
ujawniono blisko 3 gramy amfetaminy. 
Wpadł w trakcie kontroli drogowej. 
Kolejny z mężczyzn, 34-letni miesz-
kaniec Polkowic posiadał marihuanę 

o wadze ponad 2,5g. Funkcjonariusze 
ujawnili przy nim narkotyki w trakcie 
legitymowania. - Mężczyzna próbował 
uniknąć zatrzymania i był agresywny 
wobec policjantów – informuje asp. 
Karolina Hawrylciów, z lubińskiej po-
licji. - Trzeci z zatrzymanych również 
posiadał przy sobie marihuanę, akurat 
palił kiedy zainteresował się nim pa-
trol. Dodajmy, że 24-letni mieszkaniec 
Lubina, na widok policjantów próbował 
zniszczyć palonego skręta. 
Wszyscy mężczyźni odpowiedzą 
przed sądem. Grozi im do trzech lat 
pozbawienia wolności. 

Chciał sprzedać miedź wartości 
blisko 1600 złotych. Zwrócił 
uwagę funkcjonariuszy, kiedy 
wyładowywał złom. Zrobił sobie 
problem, bo chciał przekupić 
policjantów.
W ubiegły poniedziałek do skupu złomu 
w okolicach dawnej fabryki domów przy 
ul. Skłodowskiej w Lubinie przyjechała 
ciężarówka ze złomem. Kierowca zaczął 
wypakowywać miedziane surowce. 
Zwrócił na to uwagę patrol policji. 
Funkcjonariusze chcieli wylegitymować 
mężczyznę, a ten przekazał im dokumen-
ty. Wsadził do nich banknot o wartości 
200 zł i zadowolony funkcjonariuszom 
powiedział - to powinno wystarczyć. No 
i wystarczyło, aby policjanci pieniądze 
przyjęli, po czym zatrzymali nieuczci-
wego kierowcę łapówkarza.

Mieszkaniec Gniezna (50 l.) będzie 
musiał tłumaczyć się nie tylko z próby 
przekupstwa policjantów. Dodatkowe 
kłopoty czekają go zapewne w fir-
mie, dla której wykonywał usługę 
transportu miedzianych elementów. 
Chciał bowiem okraść klienta. Na 
złomie wypakował już 91 kg miedzi 
o wartości około 1600 zł.
W sprawie wszczęto śledztwo, a męż-
czyzna usłyszał dwa zarzuty, wręcze-
nia korzyści majątkowej policjantom, 
oraz usiłowania przywłaszczenia 
powierzonego mienia, za które to 
przestępstwa grozi mu kara do 10 lat 
pozbawienia wolności. - Mężczyzna 
przyznał się do popełnionych prze-
stępstw, wyraził chęć dobrowolnego 
poddania się karze – informuje asp. 
Karolina Hawrylciów.

Pijany i znowu włam

Patrol zatrzymał

Policjanci nie wzięli

Trzeźwy poranek 
zaowocował zatrzymaniem 
kierowców jeżdżących 
po pijaku. Jeden z nich 
jechał autobusem i wiózł 
górników do pracy.

Autobus do kontroli trzeźwości kierowcy 
zatrzymano w Ścinawie koło mostu. Tam 
bowiem ulokował się patrol ścinawskiej policji. 
Badanie wskazało, że 57-letni kierowca miał 
alkohol w wydychanym powietrzu. Alkotest 
wskazał, że dla kierowcy autobusu tłusty 

czwartek nie zakończył się tylko na pączkach, 
ale na czymś znacznie mocniejszym. Męż-
czyzna wydmuchał ponad promil alkoholu, a 
policjantom wciskał kit, że wieczorem wypił 
jedno piwo. 
- Autobusem setra, mieszkaniec powiatu wo-
łowskiego, wiózł dwunastu górników do pracy 
– informuje asp. Karolina Hawrylciów. 
Autobus po drodze miał mieć kolejne przy-
stanki z pracownikami KGHM, których miał 
zabrać do kopalni. Firma, do której należał 
autobus szybko podstawiła drugi pojazd oraz 
dodatkowego kierowcę.

Szoferowi, co jechał na bani z górnikami do 
pracy, grozi do 2 lat pozbawienia wolności. 
Mężczyzna przez własną głupotę straci rów-
nież prawo jazdy, a z tym zapewne będzie się 
wiązała jeszcze jedna nieprzyjemność - utrata 
pracy.
Inny patrol ulokował się na wysokości bazy 
PKS na krajowej trójce w Lubinie za światłami 
na skrzyżowaniu z ul. Ścinawską. Po tłustym 
czwartku sprawdzian dla kierowców nie wy-
padł najlepiej. Najgorszym przykładem okazał 
się kierowca autobusu z górnikami.

DLU24.pl �

Ucieczka zakończyła się 
w rowie pod kapliczką 
w Kochlicach. Kierowca 
i pasażerowie zostali ranni.

Do pościgu, a następnie wypadku doszło 2 
października ubiegłego roku. Pościg został 
zakończony w rowie pod przydrożną kaplicz-
ką, koło baru „U Antka” w Kochlicach. 
Przypomnijmy, że srebrny ford mondeo 
kombi nie zatrzymał się do kontroli drogo-
wej w Karczowiskach. Policjanci z Lubina 

podjęli pościg za uciekinierem. Kierowca 
jechał kilka kilometrów jak szalony, łamiąc 
przepisy i stwarzając zagrożenie dla innych 
uczestników ruchu. W Kochlicach stracił 
panowanie nad autem i wylądował w rowie 
uderzając w betonowy przepust. Do szpitala 
trafiło wtedy trzech mężczyzn - mieszkańców 
Legnicy. Ford był na milickich numerach 
rejestracyjnych. Jednak szybko okazało się, 
że tablice są fałszywe. Z informacji policji 
wynikało również, że kierowca nie miał 
uprawnień do jazdy samochodem. Policja 

nadal prowadzi sprawę tego wypadku i po-
szukuje świadków zdarzenia, w którym udział 
brał srebrny ford mondeo kombi z relingami 
dachowymi i szyberdachem. Samochód nie 
posiadał oryginalnych tablic rejestracyjnych. 
Osoby, które były świadkami wypadku lub 
posiadają informację na temat właściciela tego 
pojazdu proszone są o kontakt z legnicką Policją 
: tel. 76 876 1693 lub 997 i 112 lub elektronicznie 
przez adres na stronie:www.legnica.policja.gov.
pl – informuje podinsp. Sławomir Masojć.

DLU24.pl �

Wymusił
na Hutniczej
Zawiodła sygnalizacja świetl-
na, czy kierowca wymusił? 
Pomogły relacje świadków 
i rozmowa z uczestnikami 
zdarzenia. Winnym uznano 
kierowcę renault, który mó-
wił, że wjechał na ul. Hutniczą 
na zielonym świetle z ulicy 
podporządkowanej.
Do zdarzenia doszło w piątek 
około godz. 14 na skrzyżo-
waniu ul. Kaczyńskiego 
i Hutniczej. Renault laguna 
miało ruszać na światłach 
z ul. Kaczyńskiego i skręcać 
w lewo w ul. Hutniczą. W tym 
momencie na lewym pasie 

ruchu ul. Hutniczej w kierun-
ku krajowej trójki jechał vw 
sharan, który uderzył w bok 
laguny. Kierowca renault 
przekonywał, że wjechał na 
skrzyżowanie na zielonym 
świetle.
Kierująca volkswagenem, 
mówiła, że światła nie dzia-
łały właściwie. Jej wersję 
poparło dwóch świadków. 
Z ich informacji wyszło, że 
kierowca laguny wymusił. 
Ostatecznie nikomu nic się 
nie stało, jednak samochody 
opuściły skrzyżowanie na 
lawetach.                   DLU24.pl

Policyjny pościg i wypadek ściganego

Szukają świadków

Wpadł na moście w Ścinawie

Na bani z górnikami

r e k l a m a

r e k l a m a

BANERY
 REKLAMOWE
tel. 603 535 338

biuro@projekt-media.pl



OR 

www.lubinextra.pl  •  5 marca 2014 r.     3

Galeria Lubińskie Błonia cieszy 
się coraz większą popularnością. 
W sobotnie południe na parkingu 
przed tym centrum handlowym 
praktycznie nie ma miejsc. Jedni 
klienci przyjeżdżają, inni od-
jeżdżają, ale wszyscy mówią 
zgodnie – Niczego nam tu nie 
brakuje. Lubimy tu przyjeżdżać 
na zakupy.

Wśród klientów Lubińskich Błoni 
prym wiodą ci, którzy odwiedzają 
sklep Biedronka, obuwniczy „Ali-
gator” i RTV AGD Neonet. To tam 
najczęściej zaglądają mieszkańcy 
Lubina i okolic. - To takie neutralne 
miejsce. Nie jest tu ani za dużo 
sklepów, ani za mało. Najczęściej 
przyjeżdżamy do Biedronki - mó-
wią panie Joanna i Alina z Lubina. 
- Lubię tu przyjeżdżać. Jestem 
często. Nigdy nie brakuje miejsca, 

by zaparkować. Niczego mi tu nie 
brakuje. Często wybieram to miej-
sce na zakupy głównie ze względu 
właśnie na parking – zapewnia 
pani Katarzyna. Wśród klientów 
pojawiają się też nowi, którzy 

Lubińskie Błonia odwiedzają po 
raz pierwszy – Podoba mi się tu. Na 
pierwszy rzut oka wygląda super. 
Wszędzie jest ciężko zaparkować, 
ale się udało – mówi pan Tadeusz, 
który na zakupy w sobotnie połu-
dnie udał się z synkiem. 
Galeria Lubińskie Błonia ma swoich 
stałych klientów, jak pani Elżbieta 
i pan Wojciech z Lubina. – Bardzo 
lubię tu robić zakupy. Mam tu wszyst-
ko, czego potrzebuję. Nasi znajomi 
też tu często przyjeżdżają. Wszyscy 
mamy blisko – mówi pani Elżbieta 
- Chodzimy do Zyguły, Biedronki 
i do sklepu obuwniczego na dole, 
bo mają porządne buty, naprawdę 
lepsze gatunkowo. Jesteśmy bardzo 
zadowoleni – zapewnia małżeństwo 
z pobliskiego osiedla.

- Kolekcja letnia wchodzi wła-
śnie do sprzedaży. Sprzedajemy 
obuwie głównie polskich produ-
centów. Dla pań jest Anis, Eksbut, 
Ebata czy MARCO.  Są to buty 
chyba najlepsze w Lubinie i na-
prawdę porządne. Mamy obuwie 
typowo do chodzenia: czółenka 
i półbuciki wiązane. Teraz jest 
też spory wybór wśród botków 
i kozaczków dziurkowanych - to 
są hity na wiosnę. Dysponujemy 
też pełną kolekcją męskich bu-
tów typu mokasyny, wiązane, 
traperki czy glany.  Nie brakuje 
też modeli do eleganckich spodni czy garnituru. Nasze męskie 

obuwie to także najlepsi polscy 
producenci, jak NIK, Kacper, 
Riko, Komodo czy Nagaba. Nie 
handlujemy butami chińskimi, 
bo ich jakość jest okrutna. Polska 
marka jest bardzo dobra i daje 
sobie świetnie radę nie tylko u nas, 
ale i w całej Europie – zapewnia 
Ryszard Kiziulewicz – właściciel 
stoiska obuwniczego „Aligator” 
w galerii Lubińskie Błonia przy ul. 
Wrocławskiej. Wiosenna kolekcja 
mocno różni się od zeszłorocznej, 
bo pojawiły się nowe i żywsze ko-
lory oraz inne wysokości. Polscy 
producenci produkują obuwie 

typowo na polskie nogi ze skór 
wyjątkowej jakości. Takie buty 
choć nierzadko dość drogie, to 
okazują się zdrowsze dla stóp, 
a co najważniejsze, odpowiednio 
pielęgnowane,  bardzo trwałe. 
Większość garbarni w Polsce 
i Europie należy do Włochów 
i to z ich skór produkowana jest 
większość polskiego obuwnicze-
go asortymentu. – Włosi mają 
najlepsze skóry bydlęce czy kozie. 
Te ostatnie choć cieńsze, to wy-
różniają się wyjątkową trwałością 
i miękkością, dzięki czemu dopa-
sowują się do stóp. Nasze polskie 
bydlęce skóry też są bardzo dobre. 
Coraz częściej wyściółką obuwia 
są skóry bydlęce, a nie, jak kiedyś 
świńskie. To zapewnia stopom od-
dychanie. Należy jednak pamiętać 
o pastowaniu butów, szczególnie 
nowych. But kilka razy pastowany  
jest lepiej zakonserwowany, trwal-
szy i dobrze wygląda. Szkoda 
zaniedbać porządne buty, bo są 
drogie. Duży wpływ na ich cenę 
ma skóra, której nie ma wiele na 
rynku. Połowę ceny buta stanowi 
koszt skóry, a nie producenta 
czy marży – tłumaczy Ryszard 
Kiziulewicz. 

Polska jakość
na polskiej stopie

Wiosna za oknem i w kalendarzu, a na stoiskach obuwniczych nie 
tylko wiosennie, ale i letnio. Sklep Aligator w galerii Lubińskie 
Błonia ma już buty z najnowszej letniej kolekcji. Na półkach 
stoją modele najlepszych polskich producentów.  Szeroki wybór 
przyprawia o zawrót głowy nie tylko panie, ale i panów. 

Polscy producenci robią 
buty typowo na polskie 
nogi, ze skór wyjątkowej 
jakości.

Ryszard Kiziulewicz
stoisko obuwnicze „Aligator”

Lubimy Galerię
Lubińskie Błonia

Nie brakuje miejsca, 
by zaparkować. Niczego 

mi tu nie brakuje.

Podoba mi się tu.
Na pierwszy rzut oka 

wygląda super

reklama
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Produkcja miedzi na 
stabilnym poziomie 
oraz duża dyscyplina 
kosztów pozwoliły 
osiągnąć Polskiej 
Miedzi dobre wyniki 
finansowe. Dzięki 
temu KGHM zgodnie 
z planem realizuje 
najważniejsze 
projekty 
rozwojowe.

W ubiegłym roku zwiększono 
wydobycie urobku, mimo mniej-
szej zawartości metalu w rudzie. 
Pozwoliło to przekroczyć zapla-
nowany poziom produkcji ze 
wsadów własnych o 11 tysięcy 
ton miedzi.
- Koszty rodzajowe, z wyłącze-

niem podatku od niektórych ko-
palin i wsadów obcych, pozostają 
na poziomie 2012 roku – pod-
kreśla prezes zarządu, Herbert 
Wirth. – To nie jest przypadek, 
lecz efekt skutecznej realizacji 
trudnego do osiągnięcia celu 
ograniczania kosztów. Dotyczy 
to również KGHM International, 
gdzie gotówkowy koszt C1 był 
niższy o 12 procent w stosunku 
do poprzedniego roku - dodaje 
prezes Wirth.
 Wartość zysku netto KGHM 
Polska Miedź SA w 2013 r. wy-
niosła 3 miliardy 58 milionów 
złotych.
- Na taki wymiar zysku wpłynęły 
przede wszystkim niższe notowa-
nia metali, niższy kurs walutowy 
oraz podatek od wydobycia 

niektórych kopalin – wyjaśnia 
I wiceprezes zarządu, Jarosław 
Romanowski.- Negatywny 
wpływ pogorszenia notowań 
metali na wyniki finansowe 
Spółki zrekompensowany został 
przez zwiększenie wolumenu 
sprzedaży, niższy poziom kosz-
tów działalności podstawowej, 
wpływ transakcji zabezpie-
czających oraz niższy podatek 
dochodowy – tłumaczy Jarosław 
Romanowski
Zgodnie z harmonogramem 
jest realizowana priorytetowa 
inwestycja – budowa kopalni 
Sierra Gorda w Chile. Obecny 
stan zaawansowania projektu 
potwierdza przyjęty w planie 
termin zakończenia budowy w po-
łowie bieżącego roku. Również 

bez przeszkód przebiegają prace 
w projekcie Victoria - głębinowej 
kopalni miedzi, niklu, złota i metali 
szlachetnych w Kanadzie. Trwają 
prace nad Zintegrowanym Planem 
Rozwoju, opisującym szczegółowo 
proces realizacji tego projektu.
Jak informuje KGHM o jedną 
trzecią wzrosły nakłady inwesty-
cyjne w Zagłębiu Miedziowym. 
Blisko 60 procent tych nakładów 
ma charakter rozwojowy. Naj-
istotniejsze realizowane w 2013 
roku projekty inwestycyjne to 
budowa szybu SW-4, kontynu-
acja projektu Głogów Głęboki 
Przemysłowy i Programu Mo-
dernizacji Pirometalurgii oraz 
modernizacja parku maszyno-
wego w kopalniach.

(inf) �

Realizują, plan, ale wyśrubowany podatek od kopalin jest dokuczliwy

Trzy miliardy zysku!

Wskażemy, co zrobić, gdy 
któreś z naszych praw jest 
przez pracodawcę łamane.  
Gdy mamy podpisaną umowę 
o pracę, zlecenia czy o dzieło 
i wywiązujemy się z nałożonych 
tą umową obowiązków sumiennie 
– mamy prawo żądać od naszego 
pracodawcy, aby wy-
wiązywał się on z obo-
wiązków, jakie przyjął 
na siebie podpisując 
taką umowę. Ma więc 
przestrzegać i zagwa-
rantować bezpieczne 
i higieniczne warunki 
pracy.  Przestrzegać 
musi też prawa pracownika do 
wynagrodzenia za pracę oraz do 
wypoczynku. Co jednak należy 
zrobić,  gdy któreś z szeroko 
rozumianych praw pracownika 
jest łamane przez pracodawcę? 
Mamy trzy możliwości załatwie-
nia sprawy. Możemy spróbować 
polubownie lub też udać się o roz-
wikłanie sprawy do właściwego 

miejscowo sądu lub instytucji dba-
jącej o prawa pracownika. W pierw-
szym przypadku najlepiej zrobić to 
formalnie poprzez napisanie pisma, 
w którym wzywamy pracodawcę 
do zaprzestania łamania naszych 
praw. Musimy uzyskać potwier-
dzenie, iż pismo otrzymał. Gdy to 

nie przynosi rezultatu, możemy 
zawiadomić Państwową Inspekcję 
Pracy, lub też skierować się z wła-
ściwym powództwem do Sądu.   
W pierwszym wypadku, po 
zgłoszeniu nieprawidłowości, 
do naszego zakładu pracy zawita 
pracownik Inspekcji Pracy na kon-
trolę. Wtedy pracodawca zostanie 
zobowiązany do naprawienia 

stwierdzonych nieprawidłowości, 
a może nawet zostać upomniany 
i zapłacić karę. Ostatnim sposo-
bem jest skierowanie sprawy na 
drogę postępowania sądowego.  
W tym celu należy napisać pozew, 
podać dokładnie własne dane, da-
ne pracodawcy, wskazać czego się 

domagamy i dowody, 
że dane świadczenie 
nam się należy.  
W każdym z przed-
stawionych powyżej 
sposobów rozwiązania 
sporu z pracodawcą, 
można skorzystać 
z pomocy profesjo-

nalnego pełnomocnika lub naj-
pierw występować samodzielnie. 
Niezależnie jednak, którą formę 
wybierzemy, warto ubiegać się 
o respektowanie swoich praw 
i ich bronić.

Łukasz Kolanek  �
Prawnik z Kancelarii KRISLEX 

w Lubinie

PRACA a PRAWO
- podsumowanie

W dzisiejszym artykule, a także w kolejnym, który ukaże się 
w następnym wydaniu, dokonamy  ogólnego podsumowania praw 
i obowiązków pracowników bez względu na rodzaj stosunku pracy.

Mamy prawo żądać od naszego 

pracodawcy, aby wywiązywał się 

z obowiązków, jakie przyjął na 

siebie podpisując taką umowę

SZUKASZ ADWOKATA, RADCY PRAWNEGO?
Przyjdź do nas! Nasz PRAWNIK Ci pomoże!

Najwyższy poziom usług za przystępną cenę!

ŚWIADCZYMY USŁUGI OD 8 LAT!
udzielamy porad prawnych
sporządzamy dokumenty prawne
prowadzimy sprawy (rozwodowe, spadkowe, mieszkaniowe,  
hipoteczne, pracownicze, ZUS-owskie, podział majątku)

sporządzamy wszelkie pisma sądowe i urzędowe
przygotowujemy i weryfikujemy umowy
OBSŁUGA PRAWNA FIRM w pełnym zakresie

PIERWSZA I NAJWIĘKSZA OGÓLNOPOLSKA SIEĆ
LICENCJONOWANYCH KANCELARII PRAWNYCH

Oddział LUBIN
tel. 76 745 44 08
ul. Sikorskiego 28
e-mail: lubin@krislex.pl

Zapraszamy:
Pon. - Pt. 9.00 - 17.00

SZUKASZ ADWOKATA, RADCY PRAWNEGO?
Przyjdź do nas! Nasz PRAWNIK Ci pomoże!

Najwyższy poziom usług za przystępną cenę!

ŚWIADCZYMY USŁUGI OD 8 LAT!
udzielamy porad prawnych
sporządzamy dokumenty prawne
prowadzimy sprawy (rozwodowe, spadkowe, mieszkaniowe,  
hipoteczne, pracownicze, ZUS-owskie, podział majątku)

sporządzamy wszelkie pisma sądowe i urzędowe
przygotowujemy i weryfikujemy umowy
OBSŁUGA PRAWNA FIRM w pełnym zakresie

PIERWSZA I NAJWIĘKSZA OGÓLNOPOLSKA SIEĆ
LICENCJONOWANYCH KANCELARII PRAWNYCH

Oddział LUBIN
tel. 76 745 44 08
ul. Sikorskiego 28
e-mail: lubin@krislex.pl

Zapraszamy:
Pon. - Pt. 9.00 - 17.00

gsm: 506 198 352

tel. 76 750 01 21

praca
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Prokuratura Rejonowa w Lubinie 
zakończyła postępowanie w sprawie 
wypadku w kopalni ZG „Rudna” 
w Polkowicach, jaki miał miejsce 19 
marca ubiegłego roku. Przypomnij-

my, że wtedy po silnym wstrząsie 
górotworu w jednym z wyrobisk 
uwięzionych zostało 19 górników. 
Uwolniono ich po kilku godzinach 
poszukiwań, które odbywały się 

w dramatycznych warunkach. 
Prokuratorskie śledztwo zmierzało 
do ustalenia, czy osoby odpowie-
dzialne w zakładzie pracy za BHP 
nie ponoszą odpowiedzialności za 

zaistniałe zdarzenie. Po wnikliwym 
postępowaniu zostało ono umorzone 
wobec stwierdzenia, iż w zacho-
waniu tych osób brak jest znamion 
przestępstwa. 
Do silnego wstrząsu o energii 1,0 
x109J doszło około godziny 22.00 
19 marca 2013r.. Wstrząs wraz 
z wstrząsami wtórnymi trwał 
około 4,5 minuty i miał duży pro-
mień oddziaływania. W strefie 
zagrożenia znajdowało się 42 
pracowników, spośród których 
22 wycofało się samodzielnie, 1 
uwolniono, natomiast 19 zostało 
odciętych w jednym z wyrobisk 
eksploatacyjnych. 
Około godz. 5.00 rano ratownicy 
dotarli do odciętej załogi i wyprowa-
dzili górników przez szczelinę pod 
stropem. Spośród 42 osób, których 
życie i zdrowie było zagrożone 
na skutek uderzeń przez odłamki 
skalne dynamicznie wyrzucane 
z ociosów i wypiętrzonych spągów, 

6 pracowników doznało obrażeń 
ciała skutkujących rozstrojem 
zdrowia na okres powyżej 7 dni, 
a 11 – na okres poniżej 7 dni. Były 
to głównie stłuczenia głowy, urazy 
kręgosłupa szyjnego i piersiowego 
oraz lędzwiowo-krzyżowego, a także 
otarcia naskórka głowy i tułowia. 
Część z pokrzywdzonych doznała 
silnego stresu pourazowego.
Przeprowadzone śledztwo do-
prowadziło do ustalenia, że do 
tąpnięcia nie doszło na skutek 
naruszenia przepisów i zasad 
techniki górniczej przez osoby 
odpowiedzialne za przestrze-
ganie w kopalni przepisów bhp. 
Jego powodem było dynamiczne 
i nietypowe - z uwagi na swoją 
siłę i zasięg – uaktywnienie się 
Uskoku Rudnej Głównej. Tąp-

nięcie miało charakter samoistny 
i przy obecnym stanie wiedzy nie 
było możliwe do przewidzenia, 
pomimo prowadzonych pomiarów 
i obserwacji górotworu. 
Prokuratorzy zwracają uwagę, że 
obecnie brak jest w pełni skutecz-
nego systemu sygnalizacji tego typu 
zagrożenia. W związku z tym nie 
stwierdzono po stronie pracodawcy 
naruszenia zasad bezpieczeństwa 
i higieny, a śledztwo umorzono – 
informuje Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik prokuratury okręgowej 
w Legnicy. 
Dodajmy, ze pokrzywdzeni górnicy 
nie składali zażalenia, a to oznacza, 
że decyzja kończąca postępowa-
nie jest prawomocna – wyjaśnia 
prokuratura.

(inf) �

KGHM

Koniec śledztwa dotyczącego wypadku w ZG Rudna kiedy pod ziemią uwięzionych było 19 górników

W kopalni zawiniła natura, 
a nie ludzie
Niemal rok trzeba było czekać na ostateczne ustalenia śledczych co do przyczyn olbrzymiego zagrożenia, 
w rejonie którego znalazło się ponad 40 górników ZG Rudna - zawiniła natura, a nie ludzie. 
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10 000 na DOWÓD OSOBISTY dla

 
1200 zł ZA DARMO

KREDYTY
super promocje

SKUP AUT 788-345-470
KUPIĘ KAŻDE AUTO

OSOBOWE DOSTAWCZE CIĘŻAROWE
CAŁE USZKODZONE STARE NOWE

PROFESJONALNA WYCENA,LEGALNIE! 

24hNAJLEPSZE
CENY NA RYNKU

r e k l a m a

O sprawie rozpisywały się nie-
zależne od magistratu media 
wskazując, że Raczyńskiego 
owszem zapraszano do Warsza-
wy, ale nie w sprawie łączenia, 
a przedstawienia funkcjonującego 
w Lubinie modelu zintegrowanego 
zarządzania opieką społeczną. 
Dodajmy, że prezydent nie był 
jedynym, a jednym z wielu popro-
szonych o informacje w tej sprawie 
samorządowców z Polski.
Okazało się jednak, że nieprawdzi-
we informacje publikowane m.in. 
w prezydenckich mediach na bazie 
informacji prasowych od rzecznika 
prezydenta Jacka Mamińskiego 
wywołały kolejną burzę w samo-
rządzie sąsiadującej z Lubinem 
gminy. Dzisiaj już wiadomo, że 
były to informacje nieprawdziwe. 
Jerzy Szumlański, przewodniczący 
rady gminy wspólnie z miejskim 
radnym Krzysztofem Olszowia-
kiem demaskowali pijarowskie 
bzdety, którymi z urzędu karmiono 
opinię publiczną.
Przewodniczący rady, jak i radny, 
z Ministerstwa Administracji i Cy-
fryzacji otrzymali podobne wypo-
wiedzi co do niby eksperckiej roli 
Raczyńskiego. MAC potwierdziło, 

że owszem zapraszało prezydenta 
ale na potrzeby prac nad ustawą 
o pomocy społecznej w gminach, 
a nie łączenia gmin. Mało tego 
Raczyński nie występował tam 
jako ekspert, ale jako gość, wśród 
wielu innych zaproszonych samo-

rządowców, którzy mieli przybliżyć 
twórcom ustawy, jak zintegrowana 
opieka społeczna działa w ich 
miastach. - Gdzie Rzym, a gdzie 
Krym – pytają przedstawiciele 
sąsiadującej z Lubinem gminy, 
którą dla jej bogactwa Raczyński 
chętnie przyłączyłby do Lubina. 
Mało tego, z pisma ministerstwa 
jasno wynika, że nikt na siłę nie 
będzie łączył gmin takich jak Lu-
bin, czy gmina Lubin. Minister 

w korespondencji wskazuje prze-
wodniczącemu Szumlańskiemu, 
że połączenie będzie możliwe 
jedynie za obopólną zgodą współ-
pracujących ze sobą samorządów. 
Krótko mówiąc zgodę na łączenie 
muszą wyrazić mieszkańcy, a takiej 

w gminie Lubin nie ma.
- Brakuje współpracy i to jest 
główny powód, dla którego prze-
strzegam mieszkańców gminy 
Lubin przed prezydentem i jego 
zakusami. Czy ktoś uważa, że 
cena wody w gminie wiejskiej, 
która wynosi dzisiaj 6,20 zł po-
zostanie bez zmian, kiedy dojdzie 
do połączenia z Lubinem, gdzie  
ta woda kosztuje już 11,40 zł. za 
metr sześcienny – mówi radny 

Porozumienia Samorządowego 
Krzysztof Olszowiak.
Radny miejski przestrzegł, że pod-
czas jesiennych wyborów samorzą-
dowych Robert Raczyński ze swoją 
ekipą może próbować zawłaszczyć 
gminę Lubin wystawiając swoich 
radnych. - Aby połączyć gminy 
będzie mu to potrzebne,  bo tylko 
zgoda rady gminy i rady miejskiej 
może doprowadzić do połączenia. 
Jak będzie miał swoich radnych, 
zrobi to bez problemu – mówi 
Olszowiak.
Jerzy Szumlański kończąc kon-
ferencję stwierdził, że prezydent 
podobny jest do Putina- zachowuje 
się jak podwórkowy łobuz, który 
wszystkich bezkarnie terroryzu-
je. Tak się dzieje do czasu, kiedy 
łobuz trafi na kozaka większego 
od siebie.
Przewodniczący samorządu gmin-
nego jeszcze raz dał Raczyńskiemu 
jasno do zrozumienia, że mimo 
eskalacji konfliktu i wtrącania się 
w nie swoje sprawy, najbliższy 
sąsiad nadal widzi możliwość po-
godzenia się. - Nie cofam ręki do 
zgody, nie cofam ręki do rzetelnej 
uczciwej współpracy. 

(red) �

Młodzieńcza brawura zakończyła się 
na barierkach koło Polo w Ścinawie. 
Wcześniej rover przeciął skrzyżowa-
nie ocierając się o tył zderzaka lancii.
To cud, że nikomu nic się nie stało, bo 
prędkość z jaką jechał 22-letni kierow-
ca, mieszkaniec Ścinawy musiała być 
znaczna. Patrząc na ślady hamowania 
można zakładać, że na liczniku mogło 
być nawet dwa razy więcej niż powinno. 
Rover jechał ul. Batorego od strony stacji 
PKP. Na wysokości ostatniego budynku 
przy ul. Batorego zaczynają się ślady 
ostrego hamowania. Ciągną się przez 
kilkadziesiąt metrów, przecinają chod-
nik i przejście dla pieszych, następnie 
skrzyżowanie z ul. Szeroką, barierki 

i kolejny chodnik. Auto zatrzymuje się 
dopiero na placu przed Budmelem. Zanim 
to następuje – dosłownie muska tylny 
zderzak lancii thema, która jechała od 
strony ścinawskiego Rynku.
Niewątpliwie dwie osoby jadące lancią 
jak i młody kierowca rovera mogą mówić 
o olbrzymim szczęściu. – Obserwatorzy 
stwierdzali krótko – to cud, że nikomu 
nic się nie stało.
Przyczyną zdarzenia była nadmierna 
prędkość, wynika z notatki policji. – 
Kierowca otrzymał mandat w wysokości 
500 zł oraz 6 punktów karnych za spowo-
dowanie kolizji – informuje Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji.

DLU24.pl �

Jerzy Szumlański ujawnia miejskie bzdety

Kiedy łobuz
trafi na kozaka...
Na początku stycznia lubinianie i nie tylko, w prezydenckich mediach 
przeczytali, że prezydent Robert Raczyński został zaproszony do Warszawy, 
aby wziąć udział w pracach nad przepisami dotyczącymi łączenia gmin. 
Dzisiaj okazuje się, że zaproszenie to jedna wielka lipa.

Dzisiaj żartobliwie można powiedzieć „ale urwał”

Cud, że nikt nie zginął

nasze sprawy
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ogłoszenia drobne
Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? 
Wejdź na www.lubinextra.pl kliknij 
w zakładkę OGŁOSZENIA, zarejestruj 
się i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie 
opublikujemy je w dwutygodniku 
LubinExtra!

WYMARZONY TORT DLA TWOJEGO 
DZIECKA. CHRZCINY / ROCZEK 
/ URODZINKI. Tort z Hello Kitty, 
Monster High, Angry Birds, Tomkiem 
na torach, Nemo, Zig-Zackiem. Tel: 
536 998 828

USŁUGI REMONTOWO-BUDOW-
LANE / PRACE WYKOŃCZENIOWE / 
ELEKTRYKA / HYDRAULIKA. Szybkie 
terminy, gwarancja na wykonane 
usługi. Wystawiamy rachunki i 
faktury VAT.  Arek: 698 262 490

SKUP SAMOCHODÓW. DOJAZD 
DO KLIENTA. Skup aut osobowych, 
dostawczych, starych, nowych, 
całych, uszkodzonych, do opłat, bez 
opłat. Profesjonalna wycena. Tel 500 
247 769

Profesjonalne usługi porządkowe 
na terenie Lubina, Legnicy i okolic. 
Nie chce Ci się sprzątać mieszkania 
lub nie masz czasu na porządki? 
Zadzwoń!  Tel. 607 063 750

Sprzedam telewizor Samsung. Cena 
500 zł. Tel. 666 868 433 

Bardzo niskie ceny produktów 
Avon. Kremy przeciwzmarszczkowe 
Anew za 20,00 zł. Kosmetyczki po 
6,90 zł. Okulary przeciwsłoneczne 
za 19,00 zł. Zapachy za 20,00 zł. Tel. 
664 816 609

Potrzebujesz pomocy finansowej? 
Dzwoń!!! Tel. 784 114 222

Pilne! Oddam rocznego psa 
Aresa (mix Labrador-owczarek), 
odrobaczony  i zaszczepiony (posiada 
książeczkę szczepień). Jest łagodny, 
żywiołowy, uwielbia spacery. Tel. 
796 109 134

SPRZEDAM FORDA C-MAX, 2007 r., 
1,8 TDCi, przebieg 218 tys. Tel. 666 
868 433

Bannery reklamowe. Zgrzewanie, 
oczkowanie co 50 cm w cenie. 
Faktura VAT. Konkurencyjna cena - 32 
zł netto za m2. Tel. 603 535 338 

SM im. St. Staszica posiada do 
sprzedaży na drodze przetargu 
mieszkanie w Lubinie, ul. 
Mickiewicza 68/24, pow. użytk. 47,83 
m²  do remontu kapitalnego. Tel. 
76/842 62 65

Szybka i elastyczna pożyczka do 
25.000 zł. Minimum formalności. 
Zadzwoń: 668 130 226

Dołącz do ORIFLAME! Odkryj 
fascynujący świat Oriflame! Dołącz 
do nas i zostań członkiem Klubu 
Oriflame!  www.poznaj.mojeori-
flame.biz , www.ori-konsultant.pl, 
Tel.606 638 894

Sprzedam kawalerkę 27m², 
zadbana, niskie opłaty - tylko 310zł 
miesięcznie, III piętro w bloku 10-
piętrowym, na osiedlu Mickiewicza, 
zapraszam do obejrzenia. Cena 
85.000 zł. Tel. 721 247 773 

Wyspa rodem z tropikalnej 
dżungli powstała w atrium 
Galerii Cuprum Arena. 
Powierzchnia 250 metrów 
kwadratowych została zago-
spodarowana poprzez umiesz-
czenie na niej 900 roślin, 
pochodzących z Himalajów, 
Półwyspu Indochińskiego czy 
Argentyny. 
– Wśród egzotycznych drzew 
i krzewów znajdują się elementy 
przestrzenne, jak choćby wiszący 
most o długości 25 m. Mamy na-
dzieję, że zielona wyspa pozwoli 
naszym Klientom choć trochę 
odetchnąć od miejskiego zgiełku, 
przenosząc się duchem w tropi-
kalne zakątki – mówi Ewa Sieńko, 
manager ds. marketingu Galerii 
Cuprum Arena.
Choć tego typu formacje roślinne 
można podziwiać w dalekiej Azji, 
Afryce czy Ameryce Południowej, 
do 6 kwietnia tropikalna dżun-
gla jest dostępna dla klientów 
lubińskiego centrum handlowo 
– rozrywkowego. 
Kolekcja roślin oraz ich układ, 

zgodnie z założeniem projektan-
tów ekspozycji, ma przywodzić 
na myśl niestandardowy ogród 
botaniczny. Kompozycja zawiera 
900 elementów, pochodzących z 37 
gatunków. - Wśród roślin można 
zobaczyć m.in. kolekcję epifitów, 
rozmieszczoną w scenerii zbu-
dowanej z naturalnych konarów. 
Na terenie ekspozycji znajduje się 
także niezwykły okaz - oplątwa 
brodaczkowa, tworząca kilkume-
trowe srebrzysto-szare kłębowisko 

pędów, zwisające z drzew. To nie 
koniec botanicznych niespodzia-
nek. Wśród tropikalnej scenerii 
figuruje kilkumetrowy, kwitnący 
okaz palmy drzewiastej oraz stor-
czyki o niepospolitym kształcie 
kwiatów – mówi Laura Wawer-
czak–Bojsza, architekt krajobrazu, 
odpowiedzialna za stworzenie 
wyspy. Zasięg występowania roślin 
jest bardzo szeroki. Storczyki rosną 
wilgotnych lasach równikowych 
i podzwrotnikowych, w rejonie 

od Himalajów poprzez Półwy-
sep Indochiński i Archipelag 
Sundajski, aż po Nową Gwineę. 
Oplątwy natomiast występują na 
terenach południowych Stanów 
Zjednoczonych, poprzez Meksyk, 
aż po Argentynę.
Zwiedzający będą mogli podziwiać 
tropikalną wyspę, poruszając się  
po drewnianych podestach. Oprócz 
samych roślin, wyspa zawiera 
również elementy przestrzenne, 
jak wspomniany wcześniej wiszący 
most o długości 25 m, odtworzony 
w skali 1:1 oraz wioska z szałasów 
dla najmłodszych.
To nie jedyna „zielona ekspozy-
cja”, którą dla swoich klientów 
przygotowała Cuprum Arena. Od 
kilku lat, wraz z kończącą się zimą, 
we wnętrzach atrium pojawia się 
wiosenna wyspa. – Co roku szuka-
my nowych inspiracji, przenosząc 
naszych Klientów w inne zakątki. 
Do tej pory atrium pojawił się ogród 
z polską roślinnością, dżungla 
karaibska oraz ogród japoński – 
dodaje Ewa Sieńko.

(red) �

Uroczystość wręczenia odzna-
czenia odbyła się podczas XXIII 
Szkoły Eksploatacji Podziemnej. 
W tym roku tematem wiodącym 
SEP jest „Inteligentna kopalnia 
przyszłości”, a z takim zagad-
nieniem od kilku lat zmierza 
się KGHM przygotowując do 
coraz trudniejszej eksploatacji. 
Wystąpienie Herberta Wirtha 

przybliżyło uczestnikom 
problematykę wprowadzenia 
takiego rozwiązania właśnie 
w działaniach KGHM.
Kopalnia inteligentna to ko-
palnia bezpieczna i efektywna, 
ograniczająca zaangażowanie 
siły fizycznej człowieka, której 
produkt finalny widoczny jest 
dopiero na powierzchni.

Odznakę Zasłużony dla polskiej 
geologii z upoważnienia Ministra 
Środowiska, wręczył prof. dr hab. 
inż. Wiesława Blaschke – prze-
wodniczący Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Górnictwa.
Szkoła Eksploatacji Podziem-
nej to konferencja naukowa 
organizowana corocznie przez 

Instytut Gospodarki Surowcami 
Mineralnymi i Energią Polskiej 
Akademii Nauk. Od 24 do 27 
lutego podczas 18 sesji zostanie 
wygłoszonych ponad 170 refe-
ratów. Tradycyjnie w pracach 
Szkoły Eksploatacji Podziemnej 
bierze udział liczne grono przed-
stawicieli KGHM.

(inf) �

Robert Raczyński, prezydent 
Lubina zmienia system 
przyjmowania dzieci do 
przedszkoli. Do miejskich 
placówek trafią tylko maluchy 
rodziców, którzy w swoich 
PIT-ach wskażą jako adres 
zamieszkania miasto Lubin, 
a nie okoliczne miejscowości. 
W tym roku zapisy do przedszkoli 
odbywają się wg częściowo no-

wych zasad. Nie zmienia się kwe-
stia kryteriów pierwszeństwa, jak 
wielodzietność, niepełnospraw-
ność w rodzinie lub też samotne 
wychowywanie dziecka. 
Do dotychczasowych zasad 
dojdzie jeszcze jedna – dziecko 
będzie chodziło do przedszkola 
tam gdzie rodzice płacą podatki. 
Potwierdzeniem tego będzie adres 
zamieszkania wskazany w rocz-

nym zeznaniu podatkowym.
Jednocześnie procedura naboru 
ulegnie małemu uproszczeniu dla 
rodziców dzieci już uczęszczają-
cych dl przedszkola - w kolejnych 
latach będą składali deklarację 
o kontynuowaniu nauki. 
Do 13 lubińskich przedszkoli 
miejskich uczęszcza 2 tys. 300 
dzieci.

(pit) �

Na wiosnę, jeszcze przed wiosną poczuj wiosnę w Cuprum Arena

Dżungla w sercu Lubina

Przedszkole tam gdzie płacisz podatki

Ze wsi nie przyjmą

Medal Ministra Środowiska dla prezesa KGHM

Zasłużony dla geologii
Otrzymują go osoby wyróżniające się znaczącymi osiągnięciami naukowymi 
i zawodowymi w dziedzinie geologii. Za taką osobę uznano Herberta Wirtha.

rozmaitości



OR 

10    5 marca 2014 r.  •  www.lubinextra.pl

r e k l a m a

Sprawa znana jest od ubiegłego 
roku, kiedy to ustawodawca po-
stanowił wyeliminować ze sfery 
publicznej pracowników, którzy 
mieli problemy z prawem i byli ska-
zani prawomocnymi wyrokami.
W Lubinie, choć przepisy były 
znane, prezydent nie zrobił nic, aby 
wprowadzić w życie nowe przepisy. 
Przypomnijmy, że sprawa dotyczy 
Andrzeja Pudełko. Był naczelni-
kiem wydziału oświaty   i nadzoru 
właścicielskiego. Kiedy za brak 
nadzoru nad spółkami miejskimi 
w zakresie powoływania członków 
rad nadzorczych i powoływania 
tych samych osób do więcej niż 
jednej rady, został skazany prawo-
mocnym wyrokiem, przestał być 
zatrudniony w Urzędzie Miejskim 
jako naczelnik. Prezydent miasta 
Robert Raczyński szybko jednak 
przyjął naczelnika jako swojego 
doradcę. Okazało się, że doradca 
choć już naczelnikiem nie jest 
nadal robi wiele z dotychczaso-
wych rzeczy w Urzędzie Miejskim. 
Reprezentuje m.in. Raczyńskiego 

w posiedzeniach rad nadzorczych 
miejskich, spółek przy podejmo-
waniu różnego rodzaju decyzji. 
Prezydent regularnie daje mu 
pełnomocnictwa. Wypowiada się 
również w sprawach oświaty na 
sesjach rady miejskiej – można 
odnieść wrażenie, że nic nie uległo 
zmianie, poza nazwą stanowiska. 
Mało tego miesiąc temu sekretarz 
miasta Lech Dłubała zastanawiał 
się dlaczego wojewoda do dzisiaj 
nie zareagował, jeżeli w urzędzie 
coś jest nie tak? Dziennikarzom 
mówił nawet, że to on zatrudnił 
doradcę prezydentowi. 
Wśród słów wypowiadanych 
w Urzędzie Miejskim można również 
usłyszeć, że ustawa jest niezgodna 
z konstytucją i dlatego w Lubinie 
nie jest realizowana. Tymczasem 
ustawa jest dość jasna w tym zakresie. 
Wynika z niej, że osoba z wyrokiem 
nie może pracować w administracji 
publicznej.
Zwrócił na to uwagę radny Krzysztof 
Olszowiak. W jego ocenie Raczyński 
wypełniając swoje obowiązki jako 

pracodawca w Urzędzie Miejskim 
powinien Pudełkę zwolnić. - Nowe-
lizacja ustawy  jest jasna. Doradcy 
i asystenci skazani prawomocnym 
wyrokiem sądowym nawet jeżeli 
pracowali przed wejściem ustawy 
w życie powinni zostać zwolnie-
ni z pracy w ciągu miesiąca. Pan 
prezydent tego jednak nie zrobił 
dlatego złożyłem zawiadomienie 
do prokuratury. 
Olszowiak wskazuje, że Raczyński 
mógł złamać przepisy art.231 §1 kk 
(funkcjonariusz publiczny, który, 
przekraczając swoje uprawnienia 
lub nie dopełniając obowiązków, 
działa na szkodę interesu publicz-
nego lub prywatnego, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3).
Prokuratura uznała, że sprawę 
trzeba wyjaśnić, dlatego wszczęła 
śledztwo. Lubinem zajmuje się 
również nadzór prawny wojewody, 
który w zastępstwie prezydenta 
może wydać stosowne zarządzenie 
i zwolnić byłego naczelnika, a dzi-
siaj doradcę z wyrokiem.

(pit) �

Dziennikarze pytali od dawna. Prezydent nie robił nic. Sprawą 
zajęła się prokuratura

Skazany doradca 
do zwolnienia?
Prokuratura po zgłoszeniu radnego miejskiego 
Krzysztofa Olszowiaka postanowiła zainteresować 
się sprawą skazanego prawomocnym wyrokiem 
pracownika urzędu w randze doradcy prezydenta. 

Marek Zawadka, 
dyrektor Ośrodka 
Kultury Wzgórze 
Zamkowe wygrał 
konkurs na dyrektora 
Centrum Edukacji 
Przyrodniczej (CEP), 
które będzie m.in. 
zarządzało kosztowną 
ptaszarnią w Parku 
Wrocławskim.

O tym, kto zostanie dyrektorem 
z nieoficjalnych informacji wy-
nikało już kilka tygodni temu. 
Dzisiaj jest potwierdzenie. Po-
dwójnym dyrektorem zostanie 
Marek Zawadka, dotychczasowy 

szef Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe w Lubinie (jednostka 
miejska). Wyniki konkursu w ubie-
głym tygodniu opublikowano na 
stronach urzędowych. Dodatkowa 
fucha dla bliskiego współpracow-
nika prezydenta Lubina będzie na 
pół etatu.
Marek Zawadka związany jest 
z lubińską kulturą przez funkcję 
dyrektora, najpierw w Centrum 
Kultury Muza, potem decyzją 
prezydenta łączył stanowiska dy-
rektora w dwóch ośrodkach kultury 
-  w Muzie i Wzgórzu Zamkowym. 
Ostatecznie je rozdzielono i z Muzy 
Zawadka trafił na Wzgórze. 

(pit) �

Wygrał konkurs, choć już kieruje Wzgórzem Zamkowym

CEP ma
dyrektora

prosto z urzędu
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Baran 21.03-20.04
Musisz wykazać się ostrożnością 
w kontaktach ze współpracowni-
kami. Nie wszyscy Twoi sprzy-
mierzeńcy mają uczciwe zamiary. 
Miej oczy i uszy otwarte. Unikniesz  
w ten sposób niepotrzebnych pro-
blemów.

Byk 21.04-20.05
Najbliższe dni upłyną w pracy w go-
rącej atmosferze. Najlepiej zrobisz, 
jak usuniesz się na jakiś czas z pola 
widzenia i wrócisz spokojnie, jak 
wszystko ucichnie. Inne rozwią-
zanie nie wchodzi w grę.

Bliźnięta 21.05-21.06
Ogranicz zdecydowanie swoje 
wydatki. Dotychczasowe zobo-
wiązania zaczniesz odczuwać 
już  w najbliższych dniach. Nie 
naciskaj na partnera w związku  
z podjęciem ważnej decyzji. 

Rak 22.06-22.07
W tym tygodniu będziesz 
potrzebował pomocy kogoś 
doświadczonego. Skorzystaj  
z niej, bo sam możesz sobie nie pora-
dzić. Pomyśl o wizycie u Rodziców. 
Dawno ich nie odwiedzałeś. 

Lew 23.07-23.08
Precyzja i cierpliwość - przydadzą Ci 
się w najbliższych dniach. Powstrzy-
maj swój ognisty temperament 

i ogranicz kontakty towarzyskie. 
Inaczej zabraknie Ci czasu na wy-
konanie zaplanowanej pracy.

Panna 24.08-22.09
Nowa praca okazała się strzałem 
w dziesiątkę. Zespół współpracow-
ników jest dla Ciebie bardzo życz-
liwy, więc przydałoby się okazać 
im swoją wdzięczność. W życiu 
prywatnym wreszcie coś ruszy do 
przodu. Nie bój się miłości.

Waga 23.09-23.10
W ostatnim czasie zbyt łatwo 
ulegasz emocjom. Uwa-
żaj na słowa, które padają  
z Twoich ust podczas uczu-
ciowych wybuchów. Czasem 
słowa mogą kogoś zranić  
i nie przynieść pożądanego efek-
tu.

Skorpion 24.10-22.11
W tym tygodniu Twój Szef będzie 
miał wobec Ciebie sporo oczekiwań. 
Jednak nie jesteś niezniszczalny, 
więc nie bój się taktownie odmó-
wić. Ogrom obowiązków może Cię 
zbytnio przytłoczyć.

Strzelec 23.11-21.12
Opanowanie i spokój przełożą się na 
wymierne korzyści dla Ciebie już  
w tym tygodniu. Ta pochlebna opinia 
na Twój temat dotrze do Szefostwa. 
Na korzyści finansowe trzeba będzie 
jednak trochę poczekać.

Koziorożec 22.12-20.01
Czas docenić swoją pracę, a nie 
oczekiwać wciąż na finansową 
lawinę. Nie liczą się tylko pieniądze, 
ale także stabilizacja. Twoja part-
nerka ostatnio się o Ciebie martwi. 
Przydałby się jakiś romantyczny 
wieczór. 

Wodnik 21.01-19.02
W życiu zawodowym same 
sukcesy. W związku z nimi 
chętnie wstajesz codziennie  
z łóżka i biegniesz do pracy. Nie 
zapominaj o ciągłym dokształcaniu 
i podnoszeniu swoich kwalifika-
cji.

Ryby 20.02-20.03
W nadchodzącym tygodniu drobne 
problemy pojawią się w Twoim 
życiu zawodowym. Zbyt poważnie 
traktujesz uwagi na swój temat. 
Nie możesz brać wszystkiego 
do Siebie i przepraszać za to, że 
żyjesz.

r e k l a m a

KINO HELIOS Lubin  
76 724 97 97

 www.helios.pl

ZAPRASZAMY!

HOROSKOP

Start zaplanowaliśmy na 15 marca 
2014r. Na godz. 18.00 w lubińskim 
klubie „Pod Muzami”. – informuje 
Norbert Matijczak, współorga-
nizator koncertu. - Na scenie 
zaprezentują się trzy zespoły 
lokalne oraz gwiazda wieczoru 
HooDoo Band. Oczywiście wszy-
scy artyści zagrają tego dnia za 
darmo. 

Podczas koncertu odbędzie się 
także licytacji, z której całkowity 
dochód przeznaczony zostanie na 
rehabilitację Eli. Na aukcji nabyć 
będzie można między innymi: 
płyty z autografami muzyków, 
koszulki piłkarskie z autografami 
oraz gadżety przekazane przez 
sportowców, aktorów czy muzyków. 
Podczas koncertu przewidziane są 

dla publiczności niespodzianki :)
W pomoc organizacji koncertu 
dla Eli, zaangażowały się lokalne 
firmy, drużyny piłkarskie z całej 
Polski, zespoły piłki ręcznej ko-
szykówki a także celebryci.
Organizatorami koncertu są Po-
mocnicy Eli, szczegóły imprezy 
dostępne są na fejsie wystarczy 
wpisać Pomoc dla Eli Olszowiak.

Zagrają dla Eli
W niedzielę po raz drugi odbędzie się koncert na rzecz Eli Olszowiak. 
Będzie to druga edycja zapoczątkowanej rok temu akcji.

Rodzice w Lubinie widują ją tyle co na torze łyżwiarskim

Olimpijska w Lubinie
Łzy wzruszenia, 
kwiaty, a przede 
wszystkim radość 
z olimpijskiego 
sukcesu w Soczi. 
Najbliżsi przywitali 
wicemistrzynię 
olimpijską 
w Lubinie.

Uroczyste powitanie odbyło się na 
ul. Bronisława Malinowskiego tego 
samego, który zdobył mistrzostwo 
olimpijskie w Moskwie i wicemi-
strzostwo w Montrealu w biegu na 3 
tys. m z przeszkodami. Teraz ulica 
przy której mieszka lubinianka – 
zdobywczyni olimpijskiego srebra 
– nie jest już tylko pamiątkowym 
symbolem sportowej olimpijskiej 
rywalizacji. 
Na końcu ulicy ustawiono pod-
wyższenie. Prowadził do niego 
czerwony dywan. Nim późnym 
wieczorem przeszła panczenistka 

Natalia Czerwonka. Kilkadziesiąt 
osób, które brały udział w powitaniu 
głośno okazywało swoją radość. 
Uściskał ją niemal każdy. Nie zabra-
kło symbolicznego odśpiewania stu 
lat jak i kwiatów. - Nie spodziewa-
łam się takiego przyjęcia. Dziękuję 
wszystkim tutaj, że jesteście.

Lubinianka nie kryła jak bar-
dzo cieszy się z upragnionego 
olimpijskiego medalu. Jeszcze 
w Warszawie w trakcie konfe-
rencji prasowej wszystkim jasno 
dała do zrozumienia, że medale 
to nie przypadek, że nie można 
powiedzieć  udało się i tyle. - 
Myśmy ciężko na to pracowali od 
olimpiady w Vancouver. 
Olimpijka z rąk wiceprzewodni-
czącej Rady Miejskiej w Lubinie 
otrzymała okolicznościową statu-
etkę. Była też chwila wspomnień. 
Odtworzono fragment z biegu 
finałowego panczenistek. 
Natalia Czerwonka po powrocie 
do Lubina znalazła na drugi dzień 
chwilę, aby spotkać się z dziećmi 
i młodzieżą na lodowisku. Brały 
one udział w zabawach na lodzie. 
Najlepsi z rąk olimpijki zostali 
udekorowani symbolicznymi 
medalami.

(inf) �
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Zagłębie Lubin 
kolejny raz pokazało, 
że potrafi grać 
i strzelać bramki. Na 
własnym stadionie 
pokonało Zawiszę 
Bydgoszcz 3:1.

Pierwsza połowa była nieco ospa-
ła. Piłkarze okopywali pozycje. 
Jednak sytuacji bramkowej nie 
zmarnował w 22 minucie Lubomir 
Guldan, który główką umieścił 
piłkę w siatce. Kilka minut później 
swoich sił próbował Manuel Curto, 
ale uderzył zbyt słabo. Kolejną 
okazję na poprawę wyniku miał 
Adrian Błąd i Aleksander Kwiek, 
który jednak nie popisał się cel-
nością. 
Zawisza na boisku była słaba. Jej 
piłkarze nie potrafili przygotować 
akcji, która mogła zagrozić bramce 
Silvio Rodćia. Pod koniec pierwszej 

połowy Bydgoszcz próbował oddać 
strzał z daleka. Ale nic z tego nie 
wyszło.
 W drugiej połowie gra uległa oży-
wieniu. Zawisza jeszcze raz nogą 
Bernardo Vasconcelosa próbowała 
pokonać Rodićia i tym razem bram-
karz Zagłębia nie dał się podejść. 
Zagłębie okopało się na własnych 
pozycjach, ale nie zaprzestało 
prób szybkich kontrataków. I tak 
przed 80 minutą druga bramkę 
dla Zagłębia (czwartą w rundzie 

rewanżowej) zdobył David Abwo. 
Kilka chwil później na listę strzel-
ców wpisał się Arkadiusz Piech, po 
tym jak piłkę otrzymał od Abwo, 
który nie mając czystej pozycji 
do strzału przyblokował obrońcę 
Zawiszy, po czym delikatnym 
podaniem wystawił futbolówkę 
na piękny strzał dla Piecha, który 
ulokował ja w prawym oknie bram-
ki. Bramkarz gości mógł tylko 
pogratulować wykonania. Zagłębie 
prowadziło już 3:0. Wydawało 

się, że wyniku meczu już nic nie 
zmieni. Jednak jak się okazało nie 
był to koniec wysypu bramek na 
koniec spotkania. 
Doskonałym strzałem popisał się 
piłkarz gości Michał Masłowski. 
Jego technika zaskoczyła bram-
karza lubinian. Silvio ruszył co 
prawda do obrony, ale mógł tylko 
odprowadzić piłkę wzrokiem 
i wyjąć ją z bramki.

KibicExtra! �
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Piłkarze kolejny raz pokazują, że można wygrywać u siebie i na wyjeździe

Wysyp bramek w Lubinie

Zagłębie Lubin :
Zawisza Bydgoszcz 3:1

Komplet punktów kolejny 
raz w tej rundzie trafił na 
konto drużyny z Lubina.
Aktualnie Zagłębie jest 
na 14 miejscu, ale w tej 
rundzie szybko odzyskuje 
stracone jesienią punkty.
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